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. pSprawy parlamentowe. ■— Plany wigierskie.)

Zagrzmiał) w komisji dalinackiej, napiętrzyły 
się cnmury groźnie dla ministerstwa; kto przeczy
ta p .dane poniżej sprawozdanie z posiedzenia ko
misji, o którem Wanderer powiada, że jest ono tyl
ko bladem odbiciem tego co się tam działa ; kto 
przeczytał siarczyste artykuły pism tak ich , jak 
Presse n. p. w numerze piątkowym — a porówna 
je z naszym dzisiejszym telegramem wiedeńskim, 
ten musi znowu po raz tysiączny zawołać: W A u- 
strji wszystko jest możliwe! Ale to dopiero głos 
komisji, może plenum Izby inaczej uchwal:?... Nie
ma o tern co i myśleć. Już M orgenposi  wczorajsza 
przypomina członkom Rady państwa, że się nie- 
wcześnie wybierają z wotum nagany ula rządu —• 
był czas do tego przy rozprawach adresowych — 
dzisiaj byłaby za^ to poprostu napaść. Dawać dzi
siaj wotum nagany rządowi, znaczy narażać się na 
to że nastąpi i dymisja mii istrów i rozwiązanie Ra
dy państwa. Przypatrzenie się tej alternatywie wy
starczy, zdaniem M o-genpost,  do otworzenia oczu de
putowanym. Słuszność ma M orgenpost.  Skoro z wy- 
ątkiem dwudziestu kilku białych kruków wszyscy 

inni mają głęboko umaczane ręce w różnych przed
siębiorstwach bankowych, akcyjnych, kolejowych i 
t. p.; skoro pobyt w Radzie państwa daje prócz 
Dagatelki 10 złr. dziennie tłuste synekury verwal- 
tungsratowskie i td, i td.; skoro te pieczone gołąb
ki tylko dopóty spadają z nieba, dopóki się zasia
da u czarodziejskiego stołu, z którego płyną pra
wa, łaski i przywileje na błogosławioną w speku
lantów Austrję : —■ to o męzkiem postępowaniu 
i mowy być nie może.

Ta też podobno okoliczność wyjaśnia, dlaczego 
p. Giskra stracił nadzieję, aby sprawa bezpośre
dnich wyborów przyszła na stół Izby jeszcze na 
tej sesji. Skoroby została przyjętą y sankcjonowa
ną, musiałyby nastąpić wybory nowe, na pod
stawie świeżej ordynacji wyborczej — a wtedy 
niezawodnie większa połowa tych, co dzisiaj stoją 
u źródła przywilejów, łask i synekur, nie obuczy- 
łaby się więcej na ławach Izby posłów.

Dotychczas p. Giskra nawet klubom nie za
komunikował swego projektu ustawy o bezpośre- 
anicn wyborach — natomiast Kropla po Kropli prze
cieka z niego przez dzienniki do wiadomości ogółu. 
Jest w tern widoczna tendencja przygotowywania, ba
dania publiczności. Wedle Pressy, pierwsza część 
projektu zawiera postano wiania, zmieniające zasa
dniczą ustawę o reprezentacji państwowej; druga 
zaś część zawiera samą ordynację woborczą o 
55 artykułach. Nu 406 ale 418 ma być posłów; 
a to 156 z gmin wiejskich, 127 z miast, 28 z Izb 
handlowych, j  107 z posiadłości dworskich. Wybo
ry maja się oJbywać nie jawnie, ale k a r t k a m i .  
Skutkiem §. 19., ^prowauzającego zaprzysięganie 
kandydatów poselskich, wszystkie głosy padające 
na osoby, łętóre przyrzeczenia nie złożyły, nie bę
dą nawet liczone, tosamo kartki z napisem „nie 
wybieram". Ministerjalne organa same przyznają,

że nie jest to godne pochwalenia, ale jest pod wzglę
dem politycznym konieczne! N o w y  Frem denblatt  da
lej prawi o zniweczeniu wszelkiego ducha narodo
wego w Austrji, a zamienieniu narodów nie-niemie- 
ckich w jakieś partje polityczne! To ma być 
„prawdziwa nowa era“.

Ministerjalna Bohemia zapewnia, że kola rządo
we są stanowczo przychylne projektowi Rechbaue- 
rowskiernu, i że Polacy także przystaną na niego. 
Zkąd ta ostatnia pewność, my nie wiemy, i Bone- 
mia nie powiada. My jesteśmy tylko przekonani, 
że jeśli Rada państwa z swoim gabinetem postę
pować będą drogą dotychczasową, to runąć muszą 
przez swoje niedolęztwo.

Projokt nowej procedury cywilnej, wniesiony 
już w Izbie niższej, jest ten sam, który z polece
nia ś. p. bundestagu wypracowany został w Hano
werze, z niektóremi tylko zmianami. Pod dysku
sję przyjdą tylko te jego ustępy, do których sta
wiane będą poprawki ■ sam minister Herbst ma 
kiika zmian zaproponować. Z ustawą tą nastąpi 
zupełny wywrót w dotychczasowym trybie sądowni
ctwa cywilnego, na sposób francuzki. Dotychczas 
koilegium sądowe nie slncbało partyj, nie czytało 
aktów, tylko rozstrzygało na podstawie sprawozda
ni.. referenta, i to na posiedzeniu taj nem. Teraz, 
k dlegium rozstrzygać ma na podstawie tego, co partje 
przytoczą na jawnem posiedzeniu, na które ma 
przystęp publiczność, a po skończonych wywodach 
partyj i adwokatów wolno sędziom zaządać jeszcze 
wyjaśnień. Będzie to skróceniem, umoralnieniem 
i potanieniem procesów.

Ma być niezawodnem, że posadę wspólnego 
ministra finansów obejmie p. Lonyay, minister fi
nansów węg: erskich, i od roku przyszłego rozpo
cznie znaczną redukcję w budżecie wojskowym. W 
delegacjach będzie m;ał zawsze za sobą de
legatów węgierskich— i scysja, jaka już skutkiem 
ostatniego posiedzenia delegac;, j wspólnych wkradła 
się w roku przeszłym między ceutralistami a Ma- 
diarann, przybierze jeszcze większe rozmiary. Wę
gry śpieszą się z zorganizowaniem honwedów ; ma
ją  już piechotę i konnicę, więc starają się jeszcze
0 artylerję, inżynierję i t. p.. a nawet o utworze
nie osobnego arsenału, osobnej ludwisarni i t. d.— 
Siowem, chcą sie zupełnie odeiąć od armii wspól
nej. Nim upłynie siedm lat, po których nowa u- 
goda finansowa ma nastąpić między Węgrami i 
Austrją, już będą i wszystkie liniowe pułki wę
gierskie na ziemi węgierskiej; a wtedy Węgrzy po
kłonią się grzecznie Austrji, i powiedzą, że nie po
trzebują an; wojsk wspólnych, ani budżetu wspól
nego, i nie potrzebują od Austrji wzajemnego gwa
rantowania caiości monarchii, bo Węgry są dość 
silne dc zabezpieczenia swojej części.

Przesyt autonomiczny.
Ktoby nie wierzył, iż dzisiejsze ministerstwo

1 większo ić Rady państwa jest za autonomicznemi 
urządzeniami, to niecb się rozpatrzy w ustawach 
podatkowych czy to już uchwalonych czy uchwalić

się mających. Wszędzie w tych ustawach na no ty
kamy na komitety podatkowe, mające to szacować 
to rozkładać podatki. Nie dosyć nam było autono
micznych Rad gminnych, autonomicznych Rad i 
Wydziałów powiatowych. Potrzeba nam ovło je
szcze nowych autonomicznych urządzeń! Więc już 
mamy w każdym powiecie wybrane autonomiczne 
komitety do podatku gramowego, wkrćtce w ka
żdym powiecie będzie jeszcze utworzony komitet 
osobny do poaatku zarookowego, dalej osobny ko
mitet do podatku domowego i osobny komitet 
do podatku osobisto - dochodowego. Jako wyż
sze instancje nad temi powiatuwemi komitetami 
będą istnieć dla każdego podatku z osobna, trzy 
krajowe kom itety: w Tarnopolu, Lwowie i Krako
wie, to jest razem dwanaście. Pominąwszy więc 
Rady gminne w Galicji, liczące razem około 108.000 
radnych gminnych, będziemy wkrótce mieli oprócz 
74 Rad powiatowych, a w nich 1924 członków ra
dnych, jeszcze w każdym powiecie po cztery auto
nomiczne Rady czy komitety dla każdego podatku 
z osobna a w każdym komitecie po 9 członków, 
wiec razem w całej Galicji 296 komitetów podat
kowy. h o 2.664 członkach i 12 Rad krajowych 
podatkowych o 108 członkach. Jeszcze przyjść ma
ją sędziowie pokoju z wyboru, przynajmniej 6000 
na całą Galicję, .leszcze przyjdą nadzory szkolne 
okręgowe czy powiatowe, i nadzory miejscowe, a 
istnieją już miejscowe komitety kościelne, dro
gowe ltp.

Zsumowawszy te wszystkie czynniki razem, 
okaże się iz w  Galicji już żyje i funkcjonuje okoIo 
200.000 autonomicznych dygnitarzy, a przybędzie > 
jeszcz6 dosyć znaczna liczba. Istotnie mamy już ; 
autonomicznych urządzeń aż do przesyta, chociaż 
nie mamy autonomi i istotnej. Co więcej, w tern 
tworzeniu tylu autonomicznych cial, z których ka
żde z osobna jest bezsilne, kulawe, widzieć można 
najwyborniejszy sposób zabicia autonomii sejmowej. 
A co do administracji krajowej, jest to najlepszy 
sposób zupełnego jej rozprężenia.

I dzisiaj smutny stan galicyjskiej administra
cji krajowej, podzielonej między Wydyiał krajowy 
a namiestnictwo, między Rady i Wydziały powia
towe a u r z ę d a  powiatowe, paraliżujące się na wza
jem, musiał jako następstwo konieczne sprowadzić 
za sobą rozstró j wo wszystkich S to su n k a ch .

Lecz przypatrzmy się tym nowo zaprowadzo
nym lub zaprowadzić się mającym autonomicznym 
ciałom podatkowym. Co tam za chaos, co tam za 
różnorodność poastaw !

We Francji na każdy departament wyznaczają 
pewną kwotę podatkową. Rada departamentowa 
rozdziela tę kwotę dalej na pojedyncze aroudisse- 
menu, gminy, a Rady podwładne na pojedvńczych 
członków gminy. I  to dzieje się ze wszystkieini 
podatkami. A Rada departamentowa odpowiad? 
naszej Radzie powiatowej i "Wydziałowi.

Tymczasem u nas do każdego rodzaju podatku 
tworzą osobne ciała podatkowe, a każde z tych 
ciał podatkowych na innej podstawie Do podarku 
gruntowego obierają Rady powiatowe po 3, a naj

wyżej podatkowani 1 członka, drugą zaś połowę 
członków rząd z pomiędzy opodatkowanych mianuje. 
Do podatku zarobkowego zaś mają obierać 4  człon
ków opłacający podatek zarobkowy, a czterech człon
ków rząd z pomiędzy zarobkujących. Jaką podstawę 
do wyporu podadzą jeszcze przygotowane ustawy o 
podatku domowym i osobistodoebomowym, któż to 
odgadnie ?

Do komitetów, czy komisyj krajowych dla po
datku gruntowego obiera połowę członków sejm, a 
połowę rząd z pomiędzy opodatkowanych. Do ko
misyj zaś krajowych dla podatku zarobkowego obie
rać ma połowę pierwszą nie sejm, ieuz handlowe Izby.

A jakże z tern pominięciem sejmu pogodzić 
§. 24. statutu krajowego, zastrzegający sejunwi 
krajowemu współdziałanie przy rozkładzie podatków? 
Więc w chwili, gdy ministerstwo i większość nie
miecka Rady państwa mają niby skłaniać się do 
nadania więuszej autonorou Galicji, uchwalają u- 
stawę, w najkardynalniejszych punktach naruszają
cą szmerlimgowskim już statutem nadaną auton 
mię. a uchwalają przy zupełnem milczeniu naszej 
delegacji!

Ta różnorodność poastaw w tworzeniu komi
tetów pouatkowycn takie mnożenie tycn komitetów, 
jest dowodem wielkiego nied łęztwa administracyj
nego i prawodawczego u góry. Wszystko chcia- 
łooy ministerstwo w W ieduu urrądzac, zdaje mu 
się, iż nigdzie w kra u nie tedą umieli tak mądrze 
urządzić rzeczy ja s  w Wiedniu, a w ssutek ich u- 
chwał okazuje się zamieszanie, paraliżowanie i t. d.

Gdy dla każdego rodzaju podatków będą osobne 
komisje Krajowe i powiatowe, z interesowanych pe
wnego rodzaju podatku złożone, więc konrlsja grun
towego podatku będz'6 sie starała, ażeby jak naj
mniej płacili posiadacze ziemi, a ciężary spadły na 
innych podatkujących. Tożsamo będzie czyniła ko
misja zarobkowa tożsamo Komisja właścicieli do
mów. Gdyby jedne i te same komisje, złożone z 
interesowanych rozmaitego rodzaju podatkOw roz
strzygały o wszystkich podatkacn, to by sie ci in
teresować nawzajem kontrolowali tak, iż ani prze- 
ciążanoby pojedyncze klasy, aa. ze szl odą innych 
klas podatkujących nie robionoby ulg niesłusznych 
jednej klasie.

Gdyby rozkład podatkow zostawiono sejmowi, 
wyznaczając tylko pew n ą kw o tę  na całą oancję, 
ktÓreby sejm rozłożył zuoru na powiaty, toby jak 
we Francji radv departamentowe, tak w Galicji 
rady powiatowe mogły Same tę rzecz załatwiać i 
nie potrzebaby tych licznych komisyj i nie wy szła
by na jaw taka niestosowność, jak przy ustawie o 
podatku zarobkowym wyjdzie na jaw w Galicji, iż 
wszystkie kimitety powiatowe i komitety krajowe 
dla tego podatku będą się składać z samych pra
wie żydów, na czem chrześciańscy kupcy i przemy - 
słowcy i rękodzielnicy. nie wiemy czy wyjdą dobrze

L zagranicy.
Papież trwa w uporze. Mimo zanoszonych pro

testów przez opozycję zgrupowaną w łonie soboru,

Kronika lwowska.
( R ezu lta t procesu i  p o ź -d n y  w p ły w  jego n a  dzien

n ikarstw o .  —  LiUnatyzm „ D zie n n ik i L w o w sk ie o o .“ —  

S ą a  ostateczny na stolicy tro m tadra tycznej.— C oby na -  
Isżaio zrobić  „ D ziennikow i .w ow skiem u* k u  jego i p o 
w szechnemu uży tkow i.  —  W yb o ry  T o w a rzystw a  dem o
kratycznego.  —  P . S u m ien sk i u  bogini C alipso.  —  

N a sza  n ieporadna  K a d c .

(A ) Nareszcie zakończył się proces właściciela 
Gazety N a rodow ej  przeciwl n redaktorom D zienika  
P ohkiego .  Od dwóch tygodni przeszło szpalty wszy
stkich dzienników pompowały sprawozdania sądowe, 
tanim kosztem podając czytelnikom swoim treść 
c. ikawą Potrzeba dodać, że nie zachowywano przy- 
tena koniecznej sumienności i w streszczaniu świa
dectw i przemówień rzucano światło zbyt dowolne 
i eł często nieprzychylne sprawie, dziś już uzna
nej za mszną. Powszechna uwaga, szczególnie 
we Lv;owie, zwrócona była na proces, który pod 
względem rozmiarów i znaczenia jest może pier
wszym w Polsce przykładem. Prawie gorączkowo 
wyczekiwano rozwiązania, które musiało rzucić 
światło na tfrube cn mności, jakie panowały w po
jęciach o uaszem dziennikarstwie, jeśli nie ogółu, 
to przynajmniej j 'wnej części jego. dzięki zabie
gom ludz’. diU których narażenie cudzej sławy wy
dawało się taktyką, nie gorszą od każdej innej.

Wyrok padł i istotnie, stało się światło, które
go zaćmić nń zdołają am wiadomość o zażaleniu 
nieważności, kióry obcą założyć skazani redaktoro- 
wie D ziennika  Polskiego  do M lednia, ani wszelkie 
inne zamazywania. Wyrok ten sądu przysięgłych, 
łudzi bezstronnie patrzących na spory dziennikar
skie, stający w ogóle w obrenie dobrej sławy, tak 
często, tak lekkomyślnie i tak bezkarnie wycie
ranej dotąd w dziennikach dlatego tylko, aby kilka 
zręcznycn lub niezręcznych wykonać aa niej do
wcipów, powinien pod tym wzglądem stanowczy, 
a szczególny wpływ wywrzeć na dziennikarstwo 
nasze galicyjskie, i pobudzić opinię publiczną do 
większego czuwania i do w.ekszych niż dotąd, o- 
znak życia.

Nie chcemy przez to wcale nawoływać dzien
nikarstwa do pmytańskiej wstrzemięźliwości słowa, 
ani też chcemy wykluczać zeń humoru, dowcipu i 
satyry, karcącej śmieszności i wady ludzkie. Ale

humor, ażeby był humorem musi się opierać na 
prawdzie i to na najszerszych jej podstawach, a 
dowcip, chociaż może się rozmijać z prawdą, to 
przecież, jeśli twarz w twarz spotka się z nią 
prypadkiem, blednie i niknie jak sztuczny ogień 
przy blasku słonecznym. Satyra może wytykać 
błędy społeczeństwa w ogóle i pijedyńczych osób, 
na ile te wkraczają w sierę publiczną, dziennikar
skiej kontroli powierzoną, ale nie wdzierać się do 
życia prywatnego indywiduów i nie szukać w 
oszczerstwie zadośćuczynienia osobistym urazom.

Powiedzieliśmy, że proces Dobrzańskiego prze
ciw redaktorom D zienika  Polskiego  powinien zba
wienny wpływ wywrzeć na dziennikarstwo; czy to 
jednak nastąpi, wątpimy bardzo. Oto już po pro
cesie ciekawy przykład nastręcza nana D ziennik  
L w ow ski, który od niejakiego czasu, nie wiem w 
skutek jakich wpływów klimatycznych miewa 
jakby lunatyczne usposobienia i chodzi po wyso
kościach, na które prosty śmiertelnik w stanie 
normalnym wejść się nie odważy. Przed kilkoma 
dniami zapadł był w ten stan wyjątkowy w sku
tek mowy dr. Wolskiego przed sądem przysięgłych 
i nazwał się w sposób mistyczny szóstą potęgą, 
nie dając bliższych wyjaśniet, co to właśnie pod
nosi się W D zienniku  Lwowskim,  do szóstej potęgi. 
Na mnie ten artykuł, kiedy go czytałem, zupełnie 
takie robił wrażenie, jakie robi lunatyk, który 
chodzi sobie po gzymsie szóstego piętra, nie myśląc 
bynajmniej o niebezpieczeństwie takiej przechadzki. 
Struchlałem, bałein się ruszyć, ażeby najmniejszym 
szelestem nie obudzić go i nie przyprawić o utratę 
równowagi, ale obawa była daremną; im bardziej 
nań krzyczano, do tem wyższej potęgi dochodził 
lunatyzm w D zienniku  L w o w sk im .

Przedwczoraj zaś, ciągle w tym stanie ma
gnetycznym, zasiada D ziennik Lwov>ski  na stolicy 
w blasKu tromtadratycznego m ajestatu, już jako 
szósta potęga, i wzywa przed siebie obie strony 
procesowe. W  sali tronowej panuje niezwykła ci
sza ; ambasadorowie pięciu potęg są obecni temu 
wielkiemu pokojowemu dziełu, oczekują wszyscy 
jeszcze na przybycie królowej, którą jest nie kto 
inny, .jak opinia publiczna. Ale ta niewiasta, „zło
żona ze szczegółów do najróżnorodniejszych warstw 
społecznych należących", jest nieodrodną córką E- 
wy i luhi Spać uługo. dłużej jeszcze wyciągać się 
w łóżku, ale najdłużej lubi stroić się przy źwier-

ciadle Ztąd opóźnienie, monarcha nie czeka na 
królowę i w jej imieniu sam wielkie im lDeram 
wydaje

W y r o k  w i n y .
Na mocy którego ogłasza wszystkim tromta- 

dratyczaym stacjom , władzom i urzęuom, tak tu 
na ziemi, jak i tam na księżycu , (gdzie n.edare- 
muie nauka tromtadratyczna dopatrzyła istot bar
dzo do ludzkich podobnych), jako tez każdemu, komu 
o tem wiedzieć należy, że Każdy, kto nie jest D z. 
L w o w sk im , ani wyznaje tromtadratycznego C red a , 
j6st winnym wobec szóstej potęgi, i czy wygra, 
czy przegra zawsze musi się zawalać.

D zienniku L w o w s k i! Szósta potęgo tromtadra- 
cyjnej jenialności! Czyby nie lepiej było, gdybyś 
zlazł coprędzej z o i g a n u swojegc, pożyczaną pur
purę zwrócił teatralnej garderobie hr Skarbka, 
mówiąc: dorzućmy K lik i  dc kłaków, i otrzymaw
szy H a b 'd a n k ,  szedł sobie prosty i skromny przez 
arene dziennikarską, mówiąc poprostu, choćby nie
zbyt gramatycznie, ale zrozumiale i nie drapując 
się w togę rzymską, która nad le łtw ią  tak się 
czuje obcą i nieszczęśliwą, jakby się czuł obcym i 
nieszczęśliwym c z o b o t lwowski na kapitolu. I  
byłbyś wtedy, Dz^nniKu, demokratycznym, bi od
powiadałbyś potrzebom warstw, które na deklama
cji nic się nie rozumieją, na które robi ona wra
żenie szumiącego wiatru.

To postawienie się D ziennika  Lw ow skiego  po 
nad sąd przysięgłych, instytucje, która jest naj
wyższym wyrazem naszej cywilizacji, którą zatem 
wszystkie organa opinii publicznej powinny otoczyć 
uszanowaniem 1 opieką, to wyrwanie się nieproszo
ne i niedziokowane biednego orgaru, było humo
rystycznym epilogiem rzeczy, dość dramatycznej w 
sobie i poważnej.

Odbyło się też  w ubiegłym ty g o d n iu  jj ł | “c
posiedzenie Towarzystwa demokratycznego, ę td‘
rem obierano nowy wydział. Jestto n a jw a ż n ie js i
czynność nietylko Towarzystwa demoKratyczuegO;
ale i wielu innych, które po1 obranm w, zf 1

r  działainośc za pod-prezesa, uważają wszelką mną
-zęaną.' W W l i M o % »  do
tychczas ogranicza całą działali )_c sw ją na dy
skusji, a co najwięcej “ fi opaleniu pochodu., ale 
jak dyskusja, prowadzona na strzelnicy, nie nauczy 
dz tac i oisać i czuć pro obywatelską niKogo z lu- 
d i, tak >  sność poeboduiowa, nie oświeci i nie roz

jaśni zagmatwanej i splątanej polityki galicyj
skiej.

Ale rząćwy politykę i mówmv o rzeczach we
selszych. Oto w Kraków zerwa( sie w;cher kryty
czny i z taką siłą uderzył na wyspę Ogygia, że omal 
nie zerwał dachu z mAszrauip bogini Kalipsu, i to 
w chwili kieay p Siemieuski by* u ulej na her
bacie, odczytując jej swoją komedy^ę, z które bo
gini śmiała się w najlepsze. Zk^d ta zaciekłość 
wichru? nie możemy się istotnie domyśleć bo jak 
kilwiek p. ITiemieński czerpiąc tem a t' s. Fenelona. 
różni się trochę tonem od tego dramatycznego, jak 
twierdzą w najnowszych czasach, pisarza to przB- 
cież nie DODełnia żadnej nieprzyzwoitości, którejby 
wstydliwe oczy krytyków krakowsLicŁ zniboć nie 
m igły. Mieliśmy właśnie zręczność odczytać rę t o- 
pis i szukaliśmy tam okropnych rzeczy, alt nada
remnie. Całą okńopnością tej sztuki, t< musiały być 
okulary, nałożone przez krytyków krakowskich na 
przedstawieniu tej krotochwiL. ,

Z lwowskich rzeczy zasługuje jeszcze la wzmian
kę me nowa już wprawdAb nieiioradność Rady 
miejskiej. Chodziło o mianowanie dyrektora domu 
sierot we Lwowie. Kompe s ów było wielu. Cóż 
łatwiejszego ja t  po ozum e.ę i wybrać najgo
dniejszego, to jest na1 mecej mającego kwalifikacyj 
na tę posadę Ale jes to ła wa rzecz tam, gdzie 
koteryjne względy przeważa gorliwość obywatel
ska. Tymczasem Rada miejska Lie dała dowodów 
tej g o ru w o śc :, tak przy wyborze dyrektora urzędu 
budowniczego, g sit pominięto pod błahym pozo- 
rtur znakom:.ego inżyniera i architektę Szczepa- 
nowskiego, któ-y bardzo świetną majac posaaę za- 
g-anicą tylko z tęsknoty za ojczyzną chciał przy
jąć trzykroć mniej wyposażoną Jwowską, jak też i 
p rzy obecnym wyoorze wychowawcy sierot, gdzie 
' urzędn ka kancelaryj,neg< mającego 32 głosy 
za sobą, zuaKomity i powszechnie znany pedagicr, 
który już 1848 roku był mianowany inspekt >rem 
szkół na całą Galicję, a w r. 1849 usunięty przez 
r ząd jako politycznie podejrzany, p. Romankiewicz 
otrzymał tylko 2 głosy. Ntyćłłże wie lud lwowski, 
jak sobie Raea jego poczyna. Na szczęście wybory 
nie przyszłj jeszcze do srutka, nikt bowiem i  
kandydatów nie otrzyma* aosoiutnej większości ; io- 
só w, dopiero na przy szlem posiedzeniu rzecz ta^za- 
pewne rozstrzygnie się ostatecznie.
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mimo przedstawień czynionych przez niektóre rzą
dy, postanowił „uwzględniając żądanie większości 
dziś obradujących w Kzymie dostojników," kwe- 
stję nieomylności papiezkiej, wnieść na porządek 
dzienny obrad. Uchwala, orzekająca dogmat nie
omylni ści papieża, ma już z góry zapewnioną prze
ważną większość — a tak wiec nie dalej, j-k na 
święta "W ielkauocue, Ojciec św. ogłosi się już nie- 
ornylnj m. a tern wzniesie się po nad wszystkich, 
co należą do rodu zwykłych śmiertelników.

Hr. Daru, girliwy zwolennik przed kilku je
szcze miesiącami wladzcy rzymskiego, wszelkich 
dokładał usiłowań, jak już dawniej wspominaliśmy, 
aby tylko uchylić grożące niebezpieczeństwo ko
ściołowi katolickiemu. Widząc zaś wzrastające o- | 
burzenie w narodzie przeciwko czynnościom soboru, 
groźbą chciał skłmić papieża do wejścia na drogę ■ 
postępu, ale i na tem nie wiele zyskał.

Od miesiąca wymieniano ciągłe telegramy 
między Watykanem a" Tuilleijami, o porozumieniu 
widocznie jednak m y śleć nie można było, bo jak 
widzimy papież obstając przy swojern, uchylił 
wszelkie czynione mu przedstawienia. To właśnie 
spowodowało, że dotychczasowy protektor doczesnej 
władzy papieża, rząd francuski, widział się zmuszo
nym do zrzucenia się swej opieki, i jak wczoraj po
dane wiadomości świadczą, zlecił biskupom fran
cuskim, bawiącym w Kzymie i naczelnikowi wojska 
okupacyjnego, aby w razie ogłoszenia dogmatu pa
pieski'j nieomylności, państwo rzymskie opuścili.

Część pierwsza owej wiadomośei zdaje nam się 
być uioprawdopodobną, wyjazdu bowiem biskupom 
rząd francuski zlecić nie jest w możności — druga 
zaś część jest tylko wj nikiem dotychczasowych 
działań rządu, a więc za najzupełniej prawdziwą 
uważać ją możemy.

Rząd francuski chcąc uwolnić się od kłopotów, 
w jakie z powodu kwestji rzymskiej został wpro
wadzony, zamierza zasiągnąć zdania reprezentantów 
narodu, ahy wraz z nimi podzielić odpowiedzialność 
za swe dalsze postępowanie. W tej przeto myśli 
minister spraw zagranicznych miał podobno poro
zumieć się z kilku członkami lewicy, aby ci pod
nieśli interpelację w sprawie rzymskiej, a tem dali 
możność rządowi przedstawienia swych zapatrywań 
i planu dalszego działania. Tak więc lewica część 
z zamierzonej przedtem interpelacji, o polityce za
granicznej, interpelacji coluiętej przed kilku dniami 
na przedstaw:euie gabinetu, obecnie zapewne nanowo 
podniesie. Dzienniki ultra-katolickie z właściwym 
sobie fanafyzmem strofują hr. Daru za owo wywo
ływanie interpelacji w sprawie rzymskiej i za u- 
klady jego w tym celu prowadzone z lewicą.

Donosiliśmy przed kilku dniami, że minister 
spraw zagranicznych, oświadczy! sekretarzowi stanu 
ks. Anlonellemu życzenie, aby reprezentant rządu 
francuskiego byl dopuszczony do obrad— życzenie 
to. według telegramu wczorajszego, miało znaleźć 
u papieża uwzględnienie, czy jeanak będzie to mo
gło mieć jakieś skutki, to wątpić należy.

Ministerjum irancuzkie przewidując daną przez 
Stolicę apostolską odpowiedź, już przed jej odesła
niem naradzało się co do wyboru osoby, mającej 
reprezentować na soborze Francję. Przy naradach 
uzuauu izocz wszuclnsUoiinoj korzyści, wysłanie 
osoby, przyjaźnie widzianej przez stolice apostolską. 
W  myśl więc tego kandydatem najwięcej odpowia
dającym wymaganiom, przedstawił się ks. la Tour 
d’AuvergnP. Gdy jednak od przyjęcia powyższej 
misji były minister spraw zagranicznych wymó
wił się. postanowiono więc powołać na jego miej
sce p. Corulles, osobistego przyjaciela Piusa IX., 
a który żyje zarówno w blizkicb stosunkach z 
stronnictwem postępowych katolików, jak n. p. pp. 
Montalembert, Failloux, ks. Gratry, Dupanloup 
i inni.

Bądź cobądź, rezultat poselstwa, jeżeli ono 
przyjdzie do skutku, zostanie zawsze chybiony. — 
Pap'eż chcąc właśnie dać pierwszy dowód swej 
nieomylności dziś musi już stać przy swojem i nie 
może cofać się z drogi, na której pierwsze poczy
ni! kroki.

Rozwiązanie kwestji całej obecnie nie da się 
jeszcze przewidzieć, to jednak pewna, że wycofanie 
załogi fraucuzkiej z Rzymu, jest pfawie zdecydo- 
wanem, bo staje się wypływem nioprzebłaganej 
konieczności, jaką wytworzyła opmia puDliczna.

holom ka Gazeta podaje w tekście łacińskim i 
niemieckim dodatkowy artykuł do ogłoszonego sze- 
matu. Ciekawy ten dokument opiewający, że pa
pież jako głowa rzymskiego kościoła. a następca 
św. Piotra w definiuwaniu co do spraw odnoszą
cych °ię do wiary i moralności, mylić się nie mo
że, podamy jutro w całości.

Ostatnie numera dzienników francuzkich prze
pełnione są rozbiorem mów i podnoszonych toa
stów przy obiedzie, danym w G rand Hotel przez 
prezesa lewego środka' Izby, markiza Andellare, na 
cześć mmistrów i deputowanych prawego środka 
Izby. Na tym obchodzie znajdowało się zarówno 
kilka deputowanych lewicy. Uczta, dana przez 
markiza Andallara była , rzecby rao żna uświęce
niem zlania się w jedno stronnictwo pośrednie, 
dwóch do dziś istniejących odcieni, znanych pod 
nazwą lewego i prawego środka Izby.

Ollmer zamierza z senatu diisiejszegc sfor
mować Izbę wyższą. Projekt ten daje się już wi
dzieć w mowie jego, mianej z powodu interpelacji 
o sprawach Algieru, w której wyraża ubolewanie, 
że oenat z pooiadanemi dziś atrybucjami stawia 
tamy rozwojowi pożądanych reform. Streszczenie 
mowy Ollmera czytelnik znajdzie w dzisiejszym 
przoglądzie politycznym.

Parlament pólnocno-niemiecki nie może upo
rać się z projektem kodeksu karnego , nad jakim 
toczą się uarady — rząd zaś niezadowolniony z u- 
chwalenia kilku poprawek, wniesionych w duchu 
postępowym, a nie po jego myśli, zamierza podo
bno projekt podany cofnąć.

Tu mamy obowiązek wyjaśnić powody walki, 
jaką Bismark wiedzie z stronnictwem . które dotąd 
wspierało wszelkie jego zamiary, tj. z stronnictwem 
aarodowo-librralnem, posiadającem największy wpływ 
w Związku północnych Niemiec.

Liberały niemieckie, reprezentowane w parla
mencie niemiocko-pruskim przez posła Laskera. by
li z dawna zszeregowanym obozem, prowadzonym 
przez K.anc\eva pruskiego, a owa to właśnie ich 
Zbytnia UBłuiność czy też zaufanie względem JJis-

marka. jegc polityki i intencu, zdyskredytowało w 
opinii publicznej stronnictwo, co niby dążąc do po
stępu, podpiera rządowy absolutyzm. Przez czas dłu
gi starczyła dla narodu odpowiedź: „Wprzód
nam trzeba jedności, wprzód potęgi zewnętrznej _ a 
swoboda wewnętrzna przyjdzie znacznie później." 
Ten argument znajdował chwilowe uznanie; gdy 
jednak postęp wewnętrzny wciąż był tamowanym 
a i prędkiego osiągnięcia korzyści obiecywanych nic 
nie rokowŁło, naród począł się niecierpliwić i zwol
na tracił zaufanie do starszych przywódzców. Rehabi
litować się, przeto podtrzymać wpływ niknący, było 
rzeczą gwałtownej konieczności dia stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego. Wskutek tego to zeznania, pow
stał wniosek posła Laskiera, żądający prędkiego 
złączenia północnych Niemiec z Badenem, tem chcia
no okazać niecierpliwiącym się, źe obietnice ronio
ne nie były czczeini. Bismark na zapytanie odpo
wiedział, że nie czas dziś podejmować wojnę donio
słości wielkiej a interpelanci pokornie schylili czo
ło przed swym mam4ukiem.

Trzeba było niemniej opinii przedstawić swą 
dbałość o wewnętrzny rozwój swobody, korzystano 
więc z sposobności stawiając poprawki do artyku
łów kodeksu karnego w drchu postępu. Tu je,drak 
godzić sprawy obie byłe memożebnością. — Chęć 
zać pozyskania dawnej popularności bez Której 
wreszcie pomoc nie możnaby nieść hr Bismarkowi 
przeciwnie sprowadziła rzędowi kilka porażek a 
poczęści, — zapewne na czas krótki, pokłóciła do- 
tychczaso wyoh sprzymierzeńców.

Czynności R id y  państwa.
IVa posiedzen iu  kom isji  dalmackiej z d.

9. marca toczyły się dalsze rozprawy w sprawie 
dalmatyńskiej, które się stają coraz wiecej cie- 
kawem*.

Jenerał Wagner odczytuje zeznania kilku o- 
sób na dowód, że ustawa o obronie krajowej nie 
była jedynym powodem powstania dalmatyńskiego, 
ale że z zagranicy pochodzące podżegania i ag;ta- 
cjo, mianowicie zaś jednego z kuzynów księcia czar
nogórskiego, który się w Bokoe wielkiem cieszy 
poważaniem, wreszcie ciągłe przyrzeczenia obcej po- 
mocy, głównie się przyczyniły do wywołania zbro; 
nogo oporu przeciw władzom austrjackim.

Br. Tint: wnosi, by ostatni ustęp wniosku 
Rechbauera z d. 4. marca brzmiał jak następuję : 
,uie może wszakże uznać, że postępowanie rządu i 

jego organów przed wybuchem powstania było stó- 
sownem."

Baron E i c h h o f f przemay ia w podobnym 
duchu.

W o 1 f r u m uwalnia rząd od wszelki ego za
rzutu, bo nie może pojąć, coby rząd właściwie 
miał byl uczynić przed formalnym wybuchem po
wstania. "Wszakże i w Czechach mogły podobne 
zachodzić obawy, bo to jest koniecznym wynikiem 
walki dwóch stronnictw, a przecież rząd żadnych 
nie poczynił kroków, ponieważ nie przyszło do ża
dnego czynnego starcia. Należy zatem w tym 
wzgiędzie przyjąć po prostu wniosek rządowy.

L a p e n n a stwierdza ponownie, że zewnętrzne 
agitacje, o jakich mówił Wagner, rzeczywiście 
istniały.

Hr. S p i e g e 1 odczytuje pisma, dowodzące, że 
starosta powiatowy Franz wcale nie milczał, lecz 
owszem wskazywał na groźne stosunki w powiecie 
kotarskim

S c h i n d l e r  powstaje przeciw wywodom
Wolfruma i nie zgadza się na to, że rząd dopiero 
wtenczas działać może i powinien, kiedy już zabici 
i ranni zaścielają pobojowisko. Wszakże sam jen.
Wagner przedtem oświadczył, że gayby się by
ło w stósownej chwili przyaresztowało 20—25 o- 
sób, toby prawdopodobnie powstanie nie przyszło 
do skutku.

Rząd błądzi zbytnią cierpliwością, pozwalając 
na zgromadzenia, w których z lekceważeniem roz
prawiają o nieważności prawnie obowiązujących, 
konstytucyjnych ustaw.

Następnie wykazuje, że zapatrywania Grochol
skiego — może bez jego wiedzy i mimowolnie — 
zwracają się wyłącznie przeciw lir. Taaffemu. Za
rzut ni^przezorności trafia go zresztą bardzo słu
sznie jako ministra policji, ministra obrouy krajo
wej. a prócz tego prezydenta ministrów. Pau Gro
cholski cieszy się pacyfikacją; jest to naturalnym 
wypływem narodowego star fjnsjra, z jakiego wy
chodzi. Ja  zaś muszę pacyfikację zganić jak naj
energiczniej, bo to jest rzeczywiście tylko nagroda 
za powstanie, a do tego jeszcze zupełnie pozostała 
bez skutku, bo jak nas p. Lapeuna zapewnia, dziś 
jutro powstanie ua nowo wybuchnąć może

W końcu porównał ługodne postępowanie w 
Dalmacji z surowością stanu oblężenia w Wiedniu, 
utrzymywanego od r. 1848 do 1850.

S k e n e  potępia całe postępowanie rządu przed 
powstaniem i po takuwem. — Przedewszystkiein 
życzyc sobie należy, by rzad był energicznym. 
Tymczasem rząd w danym razie nic me czynił. 
Ciągła zmiana dowództwa i instrukcje jener. Rodi- 
cza zwiększyły tylko miarę złego.

F i  g u l i  stawia wniosek dodatkowy do przed
łożenia rządowego : „Izba poselska wyraża swe u- 
bolewame, źe w postąpowaniu ówczesnego c.k. rzą
du w sp raw i powstania dalmatyńskiego nie było 
am tej przezorności ani jedności działam i , która- 
by albo wybuchowi zapobiedz, O bo też powstame 
odpowiednio z a k o ń c z y ć  zdołała".

Br. T i u t i  cofa swój _ poprzedni wmosek, a 
natom: ast proponuje następujący :

„Komisja uznając na podstawie faktów i do
kumentów, jakie do jej wiadomości doszły że przy 
nale/ytem _ uwzględnieniu faktycznych stosunków 
w Dalmacji i. przezorupm, enorgioznem postępowa
niu smutne wypadki w powiecie Kotarskim byłyby 
mogły być powstrzymane, pozwala sobie następu
jące uczynić wnioski:

Izba zechce uchwalić :
1) Cesarskie rozporządzenie z d. 25. paździer

nika 1. 162 Dz. pr. p. uznaje się za usprawiedli
wione wobec zbroinego oporu przeciw ustawie.

2) Izba wyraża swe ubolewanie, że nie pozna
no dość wcześnie groźnego cha~akteru już od dłuż
szego czasu w południowej Dalmacji istniejącego

wzbnrzeuia, i że w skutek tego nie przedsięwzięto 
ze strony rządu środków ostrożności, któreby wy
buchowi powstania zapobiedz mogły.

8) Wzywa się rząd, by dokładnie zbadał wła
ściwe stosunki luduośei w połudu.owej Dalmacji, 
jakoteż możność odpowiedniego użycia tejże do 
wzmocnienia siły obronnej państwa, by w dauyrn 
razie przedłożyć do konstytucyjnego traktowania 
odpowiednie zmiany w ustawie o obronie krajowej 
dia tych właśnie części państwa.

4) Wzywa się rząd, by wszelkich dołożył sta
rań w celu poprawienia stosunków w Dalmacji tak 
pod względem materjalnym, jak i pod względem 
intelektualnym.

Dr. Giskra zabiera głos i zwraca uwagę na to, 
że wniosek powyższy skierowany jest przeciw ca
łemu rządowi, nie wyłączając żadnego z ministrów, 
że nie uwzględnia czasu, w którym czynności rzą
du się odbywały, wreszcie podejmuje ' ‘się obronić 
rzad poprzedni od wszelkich zarzutów, jakie mu w 
komisji poczyniono. Fotem rozbiera i zbija z ko
lei wszelkie zaizuty wymierzone przeciw rządowi 
z powodu sprawy dalmatyńskiej. Mowa jego trwała 
*/. godziny.

Koraspsndancja Gazety Narcdc^sj.
W iedeń  d. 11. marca.

( = )  Wczoraj znowu było posiedzenie Wydziału, 
który niby to sio zajmuje rezolucją galicyjską.

Przechodzili pobieżnio kilka punktów —  zdaje 
się, że na jednem posiodzeniu przedyskutują resztę.

Rezultat z góry był do przewidzenia.
Przy ustępach bez znaczonia zawsze obiek

cje robiono; i tak kiedy Czerkawski i Grocholski, 
przy §. 3. lit. h) tłumaczyli, źe ustawodawstwo nad 
przedmiotam., które sic tyczą stosunku kraju Galicji 
do Innych krajów, odnosi się do kosztów szpitalnych, 
szupaśników itd. i temu się sprzeciwiano, z tego tytu
łu, źe powinien być i tu  organ logałny do zrównania 
usterek, wydarzyć się mających.

Prawo gminne, jako atrybucja kraju, koliduje po
dług nich z ich ustawą zasadniczą o prawach obywa- 
telsKich. (A llg. Ilechle aer Slaaisburger)

Giskra dodał, że takie prawo nie otrzymałoby 
sankcji.

Zapomniał dodać, czyli zamilczał, ż e  z a  j o g o  
r z ą d ó w  •—  bo przecie nikt inny nie przedkłada do 
sankcji, jak ministor.

Co do dóbr krajowych koronnych, Kraiński dowo
dził, źe dobra te odmiennego są charakteru, i inne 
mają genetyczne pochodzenie , jak w innych krajach. 
Tu i Brestel wystąpił i Giskra. Pierwszy ze względów 
finansowych, drugi politycznych.

Brestel powiada, że i innym krajom zabierano i 
sprzedawano dobra, jak było trzeba osobliwie po woj
nach francuzkich. Giskra znowu nie chce się cofać do 
czasów ubiegłych absolutyzmu, gdzie były i lennictwa 
jako kompenzacja za obowiązek „służenia wojskowo." 
Kiedy zniesiono je d n e , zniesiono drugie, to jest z a- 
b r a n o  d o b r a ,  i na tem koniec.

Jaki to ma związek z dobrami koronnomi Gali
cji, nie pojmuję —  ale o to się ci panowie nie tro
szczą. Jak przyszło do najwyższego trybunału (§. 7.) 
jeden Keclibauer ewentualnie się byl z tym paragra
fem zgodził, albo senat po polsku traktujący spra
wy —  albo "Wydział wiedeńskiego trybunału we Lwo
wie in via delegationh.

Przystąpiono do 8. pnnktu, który sio tyczy rzą
du odpowiedzialnego wobec reprezentacji krajowej.

Tyle jakiehsić niezrozumiałych rzeczy o tej dy
skusji rozgłaszano, że się trudno zorjentować -— dla
tego nie wiedząc nic pewnego o tem, nie piszę.

(W tym przedmiocie otrzymaliśmy kilka szcze
gółów, nie wiemy czy dokładnych z WTieduia

Gdy przyszło do rozpawy nad punktem 8 rezo
lucji, Giskra zaczął zadawać różne kwestjo delegatom na
szym, jak sobie wystawiają odpowiedzialność namiestnika 
wobec sejmu i Rady państwa, jak to pogodzić jedno 
z drugiem miało się wyrwać dr. Grocholskiemu, 
że trzebaby dwóch namiestników, z których jeden od
powiadałby za przeprowadzanie krajowych, a drugi 
państwowych ustaw, pierwszy sejmowi, drugi Radzie 
państwa. Wielkie zamieszanie, wielkie zdziwienie i z 
jednej i z drugiej strony!

Inui powiadają, że dr. Giskia krzyżowsmi pyta- 
niamia sprowadził koufuzję, gdyż miał sio pytać, czy 
dwóch sobie życzą namiestników odpowiedzialnych (jak 
wyżej) sejmowi i Radzie państwa —  na co Grochol
ski miał odpowiedzieć: Właśnie tego samego co wasza 
Ekscelencja powiada i my się domagamy.

Co autentyczne —  trudno na razie wiedzieć, ale 
to fakt, że w łonie delegacji galicyjskiej oburzenie.

Twierdzą, że rzecz ta  w kole me była wcaie ob
rabiana i nie było rozpraw merytorycznych, któreby 
wchodziły w treść pojedyńczych punktów i skonstato
wały porozumienie sio delegacji co do istoty rzeczy.

Wypowiedzenie powyższe byłoby więc prywatnem 
zdaniem mówcy, które powinno uledz rektyfikacji, p.r.)

Przegląd polityczny.
Francja. Na dziewiątem posiedzeniu Ciała 

prawi dawczego, podjęto rozprawy nad interpe
lacją tyczącą się AJgeru. O i i w i e r  nazywa żą
danie nr. L ć b o n a  i Juliusza f  a v r a, aby tu, 
co teraz przycLodzi dc skutku Da drodze senatua 
kunsnltu, mogło się odbywać na drodze usta
wodawczej — kwestją zasadniczą, dotykająca 
prawa Władzy konstytuiącej. W ierry o tem z pe- 
w noścą, rzekł O l l i v i e r ,  że pewne postano
wienia, objęte kon.tytucją. należą bardziej do 
zakrecu Ciała prawodawczego, aniżeli kousiytu- 
anty. Mamy zamiar za zgodą m onarchy, poło
żyć koniec temu stauowi rzeczy. O l i  i v i e r 
przytacza szczególnie senatus konsult, tyczący 
się mianowania merów. Stawiał,śm y, rzekł, w 
wi.du iunyoh punktach konstytucji wnioski, aby 
tak  postępow ać, ale napotkaliśmy w senacie 
wątpliwości. Senat żądał od nas, abyśmy go nic 
sł łaniali zwolna do zrzekania się sv,ojego przy
wileju, konstytucją mu przyzuanego!, Dia tego 
gab.net zażądał oU monarchy pozwolenia zbada
nia wraz z nim, czy rozmuUe zmiany konstytu
cji, uznane za słuszne, m ają być n a ' r«z przed
siębrane, aby me trzymać po ożenią w ciągiem

natężeniu (oklaski). Gdy atoli pi d wzgiedem o- 
gółu ZGiiau, nic jeszcze stanowczo rozstrzyguię- 
tem n ii zostało, przeto możemy tylko powie
dzieć, że artykuł 27 pod względem Algierji znaj
duje się między aitykulam i, k tó rjeb  zuiesienia 
żądamy (oklaski). Ollivier rozbiera szczegóły i 
oświadcza się przeć,w temu, a Iły senatus konsult 
przed wniesieniem do senatu przedkładany był 
ciału prawodawczemu. Kończy żądaniem , aby 
izba me staw ała w miejsce wolnego działań a 
ministerstwa. Naslępnie i/.bu uchwaliła taki po 
rządek dzienny : Ł b a  wysłuchawszy oświadczeń 
rządu i zważywszy, że zaprowadzenie admini
stracji cywilnej Algierji zdaie się godzić intere
su krajowców i europejczyków, przechodzi do 
nurzaniu dz.enncgo.

R ozpraw a sąd ow a w p rocesie  prze
c iw k o  „Dziennikow i D olskiem u*.

(Dokończenie mowy dr. Wolskiego.!
Przeczuwając pp. oskarżeni, że na tein polu 

bedą pobici, zamarKOwaT już w toku rozprawy in
ne stanowisko, które w tej mierze zająć zamierza
ją, a w ogólności zamarkował te p. Lam. Mianowi
cie powiada p. Lam, że Dobrzański przez swoją wy
cieczkę przeciw sprzedaży dóbr krajowvch rozbił spół
kę, która pomiędzy panami polskimi w kraju miała się 
zawiązać, że przez to właśnie przysłużył się Kirch- 
maierowi. Moi panowie, raczcie zważyć, że Kirch- 
niajer me dawał na tę sprawę swoich tylko wyłą
cznie funduszów, że fundusze jego zaledwie małą 
część tutaj wynosiły. Był on więcej firmą pokry
wającą nazwiska inne, nazwiska ludzi, którzy dali 
pieniądze, nazwiska krakowskich panów, którzy 
dziś z krydy Kirchmajera 1,800.000 złr. mają do 
żądania, a zatem Dobrzański żadnego rywala Kirch- 
majerowi nie odstręczył, przeszkodził chyba te
mu, aby się w kraju zawiązała spółka jawna z 
historycznem imieniem na czele, gdzie by członko
wie najznakomitszych rodzin, potomkowie dawnych 
magnatów polskich rozszarpali wobec całego świa
ta resztę pozostałości rzeczypospolitej. Czyż, py
tam się-' świadomych rzeczy, doprowadz.ć do tego 
byłoby czynem niepatrjotycznym ze strony pana 
Dobrzańskiego ? Więc Dobrzański byłby sobie wie
cej po obywatelsku postąpił, gdyby był popierał 
sprzedaż dóbr krajowycn, gdyby był me walczył 
przeciw tej sprzedaży, gdyby od udziału wtem me 
był odstraszył panów polskich? Więc z tego, co 
jest największą zasługą Dobrzańskiego, robicie mu 
panowie zarzut przekupstwa, zarzut sprzedajności, 
że się zaprzedał bankierowi? "Wolę ja za
miast na to odpowiedzieć, przyjąć raczej 
stanowisko, które zajął pan Rewakowicz. Zamiast 
odpierać oczywiste fałsze i mizerne tylko 
soiizmata wolę przzpoinmeć to, co p. Rewakowicz 
powiedział, że byliśmy dumni z tego, iż należymy 
do redakcji Gazety, która w sprawie sprzedaży 
dóbr krajowych takie zajęła stanowisko. Taś 
jest, masz pan słuszność, słowa t9 czynią zaszczyt 
serca pańskiemu. Tylko wyrażenie się w liczbie 
mnogiej nie jest właściwe. Pan jesteś dumny z 
tego, towarzysz pański obok pana zasiadający u- 
czuć tych nie podziela,

R e w a k o w i c z .  Przecież współpracownika
mi byliśmy.

P r z e w. Proszę w interesie obżałowauych nie 
dotykać osobistości.

L am . Słowa p. zastępcy mnie zupełnie nie 
dotykają.

Dr W o i s k i, Zanurkowałem tylke różnicę 
tłumaczeni? się między p. Rewakowiczem a p. La
mom, osoDistości L.ana Lama wcale dotykać nie 
myślę. Jeżćli zaś Gaz. N az. tak się wobec współ- 
ki nabycia dóbr krajowych zachowała, to zkąd po
chodzi ta hojność Kirchmajera, zkąd życzliwość 
dla Dobrzan sidugo, zkąd przychodzi Kirchmajer do 
tego, aby Dobrzańskiemu gwarantował tak zna
czny zysk i przysyłał mu znaczne kwoty pieniężne':1 
Według mego najgłębszego przekonania nikogo ta 
rzecz dziwić nie może, kto umie czytać w sercach 
ludzkich. Oto Dobrzański będąc w toj sprawie jako 
świadek słuchany, przytoczył kilka charakterysty
cznych szczegółów, z których wynika. że Kirchtna- 
jer formalnie sam siebie licytował, aby tylko Do
brzańskiego dla swoje' myśli pozyskać, aby przyna,,- 
mnioj mDczenie na nim wymódz, że w tej licyta
cji doszedł do znacznej kwoty. Zarzucaja panowie 
oskarżeni, iż wysokość tej kwoty, bo cyfra 45.000 
jest nieprawdopodobna. Ja wcale meprawdopobień- 
stwa tego nie widzę, zwłaszcza, że Dobrzański no- 
wołał się na znakomitego w delegacji zasiadającego 
posła, który nawiasowo powiedziawszy wcale n '0  

jest członkiem klubu rezoluojouistów, na słowa dr. 
ZybiimewiczŁ,, wyrzeczone w kasynie tuteiszem na 
dowód, że według tego dobrze o rzeczy poinformo
wanego posła, Kircmnajor byłby się nierównie 
wyżej posunął, gdyby Dobrzański w ogóle był do 
nabycia w Lej sprawie. Dr. Zyblikiewicz jest to mąz 
znany w sprawach publicznych, nazwiska je
go nie śmiał by był Dobrzański wymienić, gdyby 
się rzecz istotnie tak nie miała. Alb mniejsza o cy
fry, i mnie na tem nie zależy. Dość, iż jest rzeczą 
newną, że dla tej spółki szczególnie dla Kirchmajera 
było kwestją żywotną, auy dziennikarstwo sprzedaż 
popierało a przynajmniej przeciw niej nie występywał); 
nie mogę więc wątpię, że Kircinnajei móg' wyso
ką ofertę Dobrzańskiemu postawić. Dobrzański oparł 
się tym wszystkim pokusom, a bogatego hankiera 
to dręczyło, źe ubogi dziennikarz odrzucił jego o- 
fertę. Kirchmajer uczuł się wobec Dobrzańskiego 
bezsilnym — spostrzegł on może do raz pierwszy 
w życiu, że są dziennikarze, których nie tak ła
two ując. że sa ludzie, którzy przekonanie 
swoje wyżej cerną, niż największe materialne ko
rzyści. Upokorzony w uczuciu swojej bezsilności 
czyż dziwna, ,.e dręczony był m vślą, aby konie
cznie do tego doprowadzić, aoy Dobrzański jakąś 
kwotę pieniężną od niego przyjął — czyż nie mO1 
z nr. przypuścić, ze Kirchmajer starał się zniewolić 
Donrzańskiego do teg^ w inny sposób? Moi pano
wie, taka mysi w duszy bankiera zu
pełnie w danym razie jest naturalną i dziwnie h" 
cuje nawet z charakterystycznemi rysami Kirchina- 
jera, które cą p iwszecbnie wiadome.

Wiedziai Kirchmajer, że Dobrzański daru te
go, wprost od niego przysłanego, aioo maiąceg0 
podejrzaną jakąś postać i pozory, nie przyjmie? 
więc taiezało mu na tem, aby z honorem się a ŁąJ



GAZETA NARODOWA z dnia 13. Marca 1870.

|o b r a Ciemierzowice

Tylko do

1. k w ie t n ia  b. r .
przedaje s ię  do najbliższ.-gu c ią g n ie n ia

Losy Stanisławowskie
gwarantowane przez królestwo Galicji i 
W. księstwo krakow skie ,  i przez miasto  
samo .Stanisławów. W roku przypada 4 c ią
gnienia z wygranemi 47.20) zł. ,  i każdy ifis 
musi być c iągnięty  — z obowiązaniem o d 
kupu po upływie 4 ciągnień t. j. od 13. do 
lo .  maja 1871 po cenie ?8 złr. przeto gra 
się d n t e m p ie  na 4 ciągnienia na 47.2)0  z), 
nic nie ryzvJtijj^C) a pr^ytem j wygrać mo- 

Podpisany sprzedaje te iosy także na 
raty bez zobowiązania odkupu, i poleea się  
również co do pośredniczenia w zakupnie i 
aprzedaźr wszelkich gatunków monet zło- 
vćh ,  srebrnych, losów , ak ty  i itd. itd.
.,«] J o li.  C. S o tlie n  ,

9>G 2 - -8  \vJen am Trralion 13. 

uI I  położone w obwodzie Przemyskim 1. 
1 1  milę od dworca kolei żelaznej i 1. mi- 
X j  la od miasta Jarosławia oddalone, o- 

Uelmnlace razem 380 morgów obszaru 
•ardro dobrej urodzajnci ziemi, ze wsze l-  

kiem;, budynkami mieszkaluemi i gospo-  
"< rsuiemi są z wolnej ręki zaraz do sprze
d a n ia .— bliższa  wiadomość w handlu pr 
»a ouzefrt Alitiiga we Lwowie w hotelu  
^gg'fclsbim.  1521 2 - 3

H »
W kołomyjskiem o półtora mili oJ ko-  

, w najlepsz y glebie, zawii rające : 300 
™org. p0 ja ,,r a e g 0, 250 lasu j-rzew ażnie  
‘ goowego, propinacja, wapniarka, staw z 

• młynami, gorzelnia, kąpiele siarczone i 
yszelki,ii zabudowania — mii szkolne i g o 
spodarskie, są z wolnej ręk do sprzedan-a.
5000 dpbów b:,<I!Mc"y™ J,'sro u  również do sprze-
*tni; w ^yjg inajątku, 1510 3 — 3

'diższa w iad om ość  u pana A. O. 
u<»ca W ałowa nr. 300, 3. piętro.

P A S  T A

ZK0DEINY10LU
(Balsam im lolutarium)

Leczy n ieiyl,^ . 
kastie , 6ryvy, 
iccytacye _
*}oivr i piur 
l Lvkiusze.

Suche ,

; pier- .

W  1'A R Y Z U
U lica .  D r o u o t ,  15 .

W e Lwowie, P. M ik o lasc i i .
Krakowie,T RA U CzyńsK iEuo

W  Brodach,  P. K uli .ak . .

Pozwalam sobie polecić

dzieje Narodu Pofskfego
przez C hociszew sk iego  

Wydanie nowe z roko 1870. — Z w ie 
loma rycinami.

kajążkę, uznaną jirzez wszystkie  pisma pol
n i e  za bardzo przydatną dla dzieci,  odzna- 
Cza.iąca się  i irafnjm układem i taniością.

'od czas egzaminów v u lkanoeny cli naj
właściwszą książka ta jest  n s g io d ą d la  pil
nych dzieci.

Gei.a pojedynczego egzemplarza wyno-  
*» 48 cf . w. a. Za razem wzięte 50 tgzem p.  
stanowię tylko 15 złr. 84 et. czyli 8 tal. 10 
srg., a zatem egzemp. po 30 et.

Księgarnie są upoważnione dzieło to 
Pb cenie podanej tu sprzedawać.
1360 6—9 J. K. Żupański.

S k ł a d  g ł ó w n y ^

F O R T E P I A N ! )  w
ję k. na.|»  
‘- ‘reich"ra,

dwornych fabrykantów Bosendor fera 
<*ra, Scliw- .gkofera, jak  it iż Cznp ii.  

Fritza n '309130£ 4—4

Ludwika Marka
, . przy ulicy .Szerokiej ->d L 107-  

todziS! fort.-piany k instrukcji ameryksń- 
T-mi i największy wybór fortepianów llof-  
bauers, iSkutbaina B e r g e n  Crainera , Ki r- 

i Heitzmanna PIA N IN  p iryskiuh i ber
liński- h.

Rabat z cen fabry c/.nych. 
_Gwarancja za doskonałość i trwałość.

*■ Wieaiiiu ani Grabin Kr. 3 
KELLER i Ai.T,

. sprzeda ja
po wszelkich. cenaro. możebnych

swi ,eg- lokaluz powodu odstąpi nja 
austriackie; m. ^ n f f a l b e ^ f f i a i l c i j i  -  
wszystkie swe zapasy na)vvykw "i js /ycb

ubiorów n iy iiid i j fm e r.
upraszają przjt°m^ szrn. p u k l i c / / o ś ć ,  a- 
żeby przez naimn." ,ie  ■-Ipn , gje prze_ 

konała, że JI nas suknie  
IW * prawie nic ni" k o sztu -.a -EKi

i polecają ló y j  25—''
ubrania balowe i salonowe,

surdut lub frak, pantalony i kamizelkę  
po 34 zł. 50 cnt.

SURDUTA ZIMOWE
w  najlepszym gatunku 8 złr.

F u tra  do  p o d ró ż y
Podszyt? karmami lub lamowa e sznps 

mi. 40 złr. szopy  po 7 złr.
. Przy zomo-wiHińzcIi z fas kawern oznaczeniem 

^'ary objgtuści uiyrai wierzchem (aaototO 
1 pieców), objętości stanu (dokoła korpusu! L rtłu 
Kości kioku ( ud saiuegu krukii «ż tło .llI”‘a'
-zamy kolor i cenę [in. lfug  cennika w y n i i e tu ć ,  po
dstawiając natn z zaspokojeniem wyloi.anio sza- uownych zleceń gdyi my J(ill . ^  „eWlł0ici
S 7 w C ? S P°Syłk51?owiadc*oiłittprzy*ł c z a m y ,  w k r o n . n  s ię  w y r a ź n ie  zo łiowiazUJOiny, 
Wsze lkie  od n a s  p o b r a n e  s u k n i e ,  z  a k i c l k o  I- 
y i e k  p r z y c z y n y  w y m a g a n i o m  n ie  o l o w  £  l  
w a r u n k o w o  z p o w r o t e m  o d e b ra ć .  on U0W lyaz^  l>iiZ 

F I ALT, m a j s t r o w i e  krawi, .r>rv

8 # S >  WienU78" " '  ~ " ien’
^^^Grgb-^n, Nr. 3; zum wStock im Eiseu.“

Napełnianie i rozsyłua
wszystkich 3479 2 -  3

wód mineralnych
już się rozpoczęły. Zlecenia przyjmuje

A. W . Hegrat.
Skład wód mineralnych w P r a d z e .

H a n d e l  M i s / o n
Ju liusza  Adama w c  L w o w ie

przy pi.icu Marjackim pod l. 301. 
poleca śiąri Szanownym Obywatelom  
jaku najlepsze ż iódlo d i  nabycia śwre 
życli wyjiróliowłnycli nasion, jakoto  na- 
■ioua gosp  idarauie, le śne ,  jarjynnc, 
kwiatowe itfj. 13J8 8 —20

Cenniki udsielają się  franko.

£11X1,1 aa balu ZĘBÓW.
Dr. J . V. BONN,

JS ad w o m e g o  d us avwy cesarzowej Francuzów  
w i ’aryżu.

Nagrodzony lit  powszechnej wystawie 1867.
Urzecii'!: ej woni i smaku, zawierający  

większą ilość pierwiastków leczących zęby  
i wzmacniających dziąsła, jak w szelkie  in
ne, Klixir ten rszasże  sprzedaje s ię  uiertw  
nie taniej. Kupu.ąc we tf lk l iia tn  i pudel
kach wKjKS-.ycli, zyskuje s ę 50%. — E:ixir 
wc flakonami po 1.7*1, 3, fi i 9. — Proszek  
do zębów po 1 25 i 2 fraoki. 1171 1 0 - 1 6  

Skiad główny w P. ryżu, ulica des Pe-  
tites Lcurits 44; we Lwowie w aptece f .  
Miaolascha; wBrodacli w apt .ee p. Kullak; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyiinkiego.

A<5T 1VIY Duszność, chrypka, ka- 
A u  1  l i i  1 .  tary zadawnione i v m t  1
kie uierpienia kanałów oudeehowycli u s tę 
pują w jednej chwili po użyciu Rurek anti-  
„stmatyczuyeh p. dr. Levasseur\ 19, rue 
de la Monuaie w Paryżu. 1031 0 — 7

Dottać  można we L w ow ie w aptece  
p. Piotra Jlikolascha, w Krakowie w a-
ptece p. J. Trauczyńskiego, w Urodach u 
p. Alichala Kuliaka.

E S S E N C J A
l  S a l s a p a r y k i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i na s k u t e c z 
niejszych środków roślinnych , krew c zy 
szczących , w chorobach złego  pr.ymiotu  
(syUlicznych), zanieczyszczeniu krwi i w y
rzutach nŁ ciele. Metoda użycia w polskim  
język u .;

D ostać  możns w Paryżu w aptece pana 
Colbert w passażu Colbcrt, nr. 7 et ». — 
Bkład g łó w n y  dla Królestwa Polskiego  u 
pp. G auego i L. Spissa w W arszawie,  we  
Lwow ie  u p. Piotra Mikolasctia, w Krako
wie u p. Tran czy liokiego , w Brodach w a- 
ptece p. Kuilaka. 1544 1—12
Prawdziwa Woiia wjnalazku p. Lcssueur  

w Paryżu

EmU ALLEMANDE
jest niezawodną pizcciw p i e g o m  i l i s zu  
j o m ,  zaj,obiega z m a r s z c z k o m  i nadaje 
skurfee p r z e z r o c z y s t o ś ć  i d e l ik a t n o ś ć  
m ło d z ie ń c z ą .  Wszystkie te zalety rozpo 
WizecLnuy jej użycie w Paryżu, a m iano
wicie na -w schód le i w Rumunii.

Bkiad g łó w n y  w Paryżu u p. Giisteilic-r. 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Uhaussće  
U A ntui;  we Lwowie w aptece p. Alikola- 
seha: w łlrodacb w aptece p. Kullaaa; w
Botuszanach u p. italiua, w (Jzeiinowcach u 
p. lgn .  tócliiiircna. 10 i4  11 — 7

Choroby dzieci 1 03)  
11-18

y V  v “ f e

. GIUMAULT eł. C -  A p t e k a r z y  w

Tran rybi winien sw e  w łasnose .  le i-ze 
bne obecności jodu, który się  w n im znaj
duje; na nieszczęście wiele  osób „ie m iz e  
znosić tranu wielorybiego. Syrop chrzano
wy z jodem , ie ma tych niedogodności ,  i 
zastępuję wybornie tran rybi. Rzeżucha któ
ra wchodzi w skład j e g o ,  zawiera jod w 
stanie natJiralnym, który zostaje w po łą cze 
niu z sokiem wyłącznie krew przeczyszcz;.-  
jąęym i riarc-.anym. z roślin antiskorbutycz-  
nych, jak chrzan i marchew.

Przepisywany uu jest przez wszystkich  
tek rzy p ryzki h, k edy idzie > w y le c z e 
nie: lymfalyzmu, skrofułów, k r z y w ie 
nia śię kości pacierzowej, Jadaczki, 
rozmiękiości ciała, nabrzmienia gruczo- , 
łów, w yrzutów  ł strupów na g łow ie  i 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych  
a -znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. .Nieoceniony jest w  pierwszych p o
czątkach suchot pobudza apetyt, u ła t 
wia trawienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, ja na osobach dorosłych.

Dostać moż-ia we Lwowie w aptekach 
pp. PrM ikolascha, Berlinera i Rucker i: w 

Irak-w u w aptekach pp. J .  Trauczyiiskie-  
go  i Redyk,v, w Brodacn w aptece p. Kul- 
lak i u p Franz >s; w Rzeszow ie  w apt cc 
p. Schaittera; w Wiedrn w składach ma- i 
terj iłóiwr aptecznych pp- R.-ibo i ROlcr. j ‘

GOURMANDI *' 1 
PURGATIVE

|AniXAUA, 6S, BOUL£TA»T DK 8K1ASTOPOL W  PAHTiU.
J * * t  i o  n io o e e a io n y  iro c U k  0 1 7 0x 0x 4 9 7  i p f* o o iT * i-  

I o x * j4C7  C Z Y S T O  R O Ś L IN N Y , p n j j o D a ;  i U t w j  do  
I i& łT o U , •  n ie ia w o d o T  p r x « o i v  Z A T W A R D Z E N iO M , 

j u p o r c i T ^ s r y m  N K W R A L O J O M , t Ó L C l .  F L K -

Pigułki CauYina 54 oiaiawodnaj ikutooxnoścl pria- 
o iw  ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOLADKA, MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM,

I G O Ś Ć C O W I i P O D A G R Z E .
Z a le ty  t j c h  p ig u łe k  d a j 4 s i f  s t r e ś c ić  w  p a r u  w j m -  | s a o h  : przywracają i utrzymują xdrowix.
P n y  ic h  u ż y c iu  n ic  p o t r z e b a  z a c h o w y w a ć  d j e t 7 ,

1 ta k  co  d o  p o k a r m ó w  j a k  i n a p o i ;  J e te U  id z ie  o e t r z y -  
I m a n io  ro z w o ln ie n ia ,  u ż y w a  s ię  j e  p r z y  j e d z e n iu ,  j c i e l i  
I c h o d z i  o  p rz u o z y 3 z c z e u ie , b ie rz e  s ię  j e  k ładĄ o  s ię  
] s p a ć .

D o a ta i  m o i n a  w e  Lwowie w  a p t e k a c h : p .  p . P io t r a  
i M i z o l a c h  i B ł r l i n k r a  ; w  K r a k o w ie  w a p t e k a c h : ]  

p .  p .  B ru ri& sa  M ic z Y Ń 3 in a o  i R k d y z a ;  w  P o * n k n i u  I 
I v/ a p te k a c h  y .  p .  D r .  M a n k e w i c z a  i K l s m i r a ;  w D r o - 1 

d a iin  w  a p ta o a  p .  K B A .nxoe; w R t e s z o w i e  w a p te c e  ] 
p.SŁillK**. ,i Ci;.,.,-, Vl. l.wnęę:,;. W Wit

.s/iAWiu w  );t(ź,t;.]i l u a u t i j . ih jw  ; ip 'u i: / .n V rJ i  (ł(). ( ia l lu g i  
S :»:ss.;i i .>1 tak * i t łp t  . w B r  u l  u h  ti t i a i . a  Yh u Iib }. 
K iilL if tn . ' 1 0 0 ! !* -

1’oszukuje sic

g ł ó w n e g o  a j r i i t a
w każ lwa mieście do sprzedaży jic v netę o 

U rtykii łu  * wielkim ]i iżytkiein. Tenże ni o 
że sobie bardzo łatwo zrobić doclió 1 rocz
nie 30i:(J fr.uikó-c. Listy franko : Di rektor

der Alianee in O lau.kdefonds (Szwaj#ai-;ii) za 
,i ).:.ą r/.en e n 2 sgr. w- markach pocztowych  
n 4 ii-auko A auą odpo .viedź:. l o ó i  2 — 2

Gwiazda,
c z a s o p i s m o  i l u s t r o w a n e  d l a  p i c i  ż e ń s k i e j ,

w y d a w a n e  rok drugi,  p r i c z  n ajnow szych  d o św ia d cze ń  w dziedz in ie  g o sp o d a r s tw a  (ku-  
obni. spiżarni,  <>gr>du, chowu drobiu i t p . ) ,  przep isów  i w s k a z ó w e k  do p ie lę g n o w a n ia  
zdruwia, w zorów  robótek  ręcznych, rozpraw o o b o w ią zk a ch  p ow ołan iu  n i e w i a s t y , za-  
n ‘ !Sz :za zarazem po wieści  "i o o o w i  >dmia. p >e'je. ż y c io r y s y  itp., rozm aił o ś c ; — p r z y n o 
s z ą ce  r o z r y w k ę  i p o ż y t e k  zara/.e u. Gwiazda w y ch o d z i  trzy razy  na m ie s ią c  z 
rycinami w te se ie :  1 rżedpłata  w y n o s i :  ca ło r o c z n ie  3 złr. a lbo p ó łr o c z n ie  1 złr.  50 c t .  
Takową przyjmują w 3 iy s tk ie  k s ię g a r n ie  i urzedy p o c z t o w e  k a żd eg o  czasu  pod adresem : 
„ p o  reoakci; Gwiazdy w e Lwowie.* — W e L w o w ie  odbiera przeupłf.ty  księgarnia pana  
Richtera pizy placu Marja,ckiin. _ 1582 1—1

R ocznik  „G wiazdy" z u b ie g łe g o  p ó łro cza  (od początku  w y d a n ia  — od maja) 
m ożna d ostać  za  zn iżon ą  cenę 1 ztr. za  eg zem p la rz  opr iwny

Dla oszczędności można przedpłaty przesyłać na ręce Gaz. Nar.

KAKTOR W VIIIA W
c .  k .  u p r z y w .  « ; i l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje iws 12-7

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

m ja— î ąargBnęuMMB a a s jlei «g aang ’ 1 ^  jsassŷ r*
Jedyny skład na całą Galicją najprzedniejszych gatunków

C Z E K O L A D Y
Z  najpierwszej i znanej zaszczytnie w całej Francji iahryki

P. MARQUIS w PARYŻU (Paiais royal.)
1513 znajduje się mg Lwowie u p. P . H J k ( lL A S <  I I A .  3—10

Ma Ilon jesienie
P . k ii ln ie  ogrodi.ik z Paryża, ma 
zaszczyt podać do wiadomości panów 
amatorów, że z powodu wyjazdu zni
żył znacznie cenę roślin kwitnących 

i drzewek owocowych.

8 k l a d  w c  L w o v ri e  w  l i o -  

tulu  C d e o r ję e  n r .  1 } jeszcze tyl
ko na 7 do 8 dni. u:33 3-3
L JiL Sał̂ iHb£Ł̂£KŁAS3fi ŁT d3

Avis.
P . E iil in c .  l io r l ic i i lt u iir  *lc 
P n ifis  a rhonneur de fairu savoir 
a M. Mrs. les amateurs, <|iiil faî  
un grand rabam dc ses plantes a 
fleur et arbres fruitiers a cause de 

son depart.
Son magasin est n Lt*inb«r^  

li n u l  lie o rg e  Xr. 1 pour 7 a S 
jours seulement.

■ Ilift t [■■■amtiNiB !■' imriillf

Krocie tysięcy ludzi
zawdzięczają swojo piękue włosy jedyiic inu, w y łączn ie  is tn ie ją ce 

mu, najpew niejszem u i najlepszem u

Środkowi na porost włosów.
Nieme nic lepszego na utrzymanie i w zn ie 

cenie porostu w łosów  na g łow ie
jhk t-1. we wszystkii-li ct;-  
ściach światu zuana i słyn
na, prt.ez znakomitości me- 
ilye/.n-i l-oibieraua , na.j- 

chlubniejszeini skutknnu 
uwieiiczona, przt-z Jego  
c. k. apost. Iłlość Fran- 
eiszKa Józefa ł. cesarza

Austrii,  króla Węstier i 
4’zeeh itd. iłd.. wyłącznym  
c. k. przywilejem dla ca
łego 1 bszaru c. k, państw  
ausłr. wraz z kra jami ko
rony węgierskiej paten
tem z dma 18. listop ;ća 
3865. 1 10.810/1892 odszoze-  
g ó ln io n a .

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
któuą przy regolaritim używani i, pokrywa w yłysia łe  miejsca na g '  
najgęstszym w ło s e m . siwe lub rude w łosy  dostają koforu ciev> 

wzmacnia iniejsea porostu w  sposób  
zadziwiający, osuwa parple w  przecią
gu kilku dni, zapobiega wypadaniu w ło 
só w  w  najkrótszym czasie na zawsze, 
nadaje w łosom  naturalny połysk, tako 

W y  będzie

o wie 
nego,

strz ępiony
$1 zachowuje go przed osiwieniem w  
najpóźnie;sze lata.

Przez przyjemną w iń i pyszną wyprą 
w §< bywa ta pomada ozdobą na stole to.

-  • alr towy-m.

Cena słoika yvraz z przepisem użycia (w  6 j»zykacn) po 1 złr. 50 
L przes-ylką 1 złr. 60 ct. 

jgST Odprzedający otVzym ąją znaczny rabat.

F a b r y k a  i cen tra lny  s k ł a d  r o z s y łk u w y  en g ro s  et en d e ta i l  u

S *  P o l t
fabrykanta perfum i właściciela wielu c k. przywilejów w Wieauiu

llcrnals. Annagasse 15, w-e wTłasnym danin,
dokąd uąr.isz;im w s u s t  d e  zh-cenia wysyłać Zleceni* z prowincji z? przesłaniem  

gotówki lub y sa icR a  pocztową załatwiam nrjspiesznlej.  
B - l ó w n s  s I ł J t .1  y  w e  L w o w i e  ““l y n i s  n p j .  Z \ g m u n -  

ta  H u ck era  * t ,  A d o lfa  ł łe i  i in era  apt i F r a n c i s z k a  E b r l i c b a ,  handel to w a 
rów giilantery jnycli

hm prnwn,ciach u pp. : 
w Krakowi u Józeła Jahnr,. w Tarnowie u F. A. W ie logórsk iego ,  w 

Itrzeżanacb u apt. Józefa Zm inkowskiego.
U W f lf f f l  T k j.ik z każdym znaaznicjsczin wyrobem, tak samo dzieią się 

z niiiiejszem fałszerstwa dla tego upraszam przy Kupnie udawać 
się tylko d.) powyżej zamieszc?.->nych firm , z wy—ażoem zadaniem , prawdziwej 
prawdziwej pomady rezedowei Karola A*oIła z Wiednia , i uważao na markę 
ochronna. ' nrjr: 0,11277 0 - 2 0

C. k. wyłącznie > 
I» v  a  w  d z i w  y  z

sjpajjńij olej i '
00RSCH (

upi'zyivilejowany
^  b  e * w o n  u  y

^Iran u wątrób.

(Leberthran - Oebl,)
szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemuiej przsciw **k ô , J ’ 111 ' . w >' zu,
h u  skórnymi, pr«ez c iągłe  próby, lak w ogólnym l“ . 1 e  d o k ła d n i  PynFieznych
i prywatnych zakładach leczniczych w Wieduu. ie“ ” ' J F  . roi!b,(ir .d j k 0 ‘
ni.ny przez profesorow, chemików pato log iczny'■■ 1 j , b  , ? bezsprzecznie do
wiedzioną zestała,  a który na przytoczone chorJby I a 'i 0  najwyoormejszy
środek uznany został- odznacza się  pomiędzy . gw^. 11 fenacUJi.zKceBjj ę
tranami wątrrbowemi, nietylko p-zez swą ćyy wstręt w/hćdt-e, !TI‘ł , '  f  Fa , l  
gfjnie ,  że Voloym jest od w s z e l l L h g  *

“ *  TJrszss. 1■a» rri ’ - » » • «  ■ « S S y ? S .  łSS5 ł S S *
,  „  P, „ ,| e j ,  „ u . ,  ,  o d a a n y .  napisem. " * *
b z l ą  o p a t r z o n a )  k o s z t u j e  1  M r - w * * ' ' l l l t C t t n  I r M a a t / c r ,

w  W iedniu  1. Baek -rstrasse Nr. 12. 
(dawniej Korbuły et. Cłom.1041 21-28

WC Lwowir

w  r  i v , • : Bukowinie następujące Siciady c. k. uprzywilejowa ,ego  prawdziwego  
w  Gancji i Oleju z tranu wątroby m iętnsowej :

bezwonnego i , apt. n ,  Kawiczcwskiego i liaudcl p. J 31. Waltera v
W Z K u c k e r a  w Tarnowie Jau Gzemeryński, apt. , pod Aniołem i Sara Wolff .  

a h  jŁJiziłstefc  Kercel w Czerr:owcacL J. Weiss,  i Wilh. Altu et Krzyżanwski, w Ho-  
Wdence Julia0 Neuburg apt., w Kołomyi M Bolchower. 8*m. flerrma.in, Dawid Kramer  
rJMak8. Nowicki aptek i iz  w Kossowie, w Krakowie Fort. Gralewski apt., Kamil Mordko, 
„ Monasterzyskach, J. Lioschiitz, w Nowym Sączu S. Liohtmann, w Oświęcimie L. G rze
siek?, *  Stanisławowie Kalman Jonas kupiec, w Suczawie Bracia Józefowieze,  w Z a
leszczykach Józef Kodrębski.



GAZETA ‘NARODOWA z ?Mv.i 1.?. ' Ink  1970.

Towarzystw# kolei Lwowsko-^zerniowiecko-Jaskiej.
Obwteasieme.

O d w o ła  ąc s i ę  na O b w ie s z c z e n ie  z c m ii 7 . M a rc a , k tó re m  p r z e r w ę  r u c h u  m ię d z y  H a l i '  
c z e m  i S t a n i^ Ia w a w S B s u  o z n a jm io n o , p o d a je  się  do d a ls z e j w ia d o m o ś c i, że  d la  P. T .  p o d r ó 
ż u ją c y c h  ja k o  (e ż w s z e lk ic h  i e y  b k ^ l i  i  c iię ś a iM s w Y e h  (fra c h to w y c h ) p r z e s y łe k  na te jż e  p r z e 
s t r z e n i u r z ą d z o n o  p r z e w ó z  o s f y ,  k t ó r y  o d d a n y  z o s t a ł d e m o w i s p e d y c ji k o le jo w e m u  p. C l i .  S c h e -  
r r r  w  i t a n i s l a u o n i c ,

W  sk u te k  tego u r z ą d z e n ia  będą I \  T . p o d ró ż n i,  k t ó r z y  p r z y b y w a ją  p o c ią g im i N r. I. i I I I .  
do H a l i c z a  n a ty c h m ia s t  o d s ta w ie n i k ry te m i pdd w o d M n i, w r a z  z pakun karn> do S t a n i s l a w o i y a  
od p o cią g ó w  N r. III .  i % o d c h o d z ą c y c h  do 11 i le c ,  n ie m n ie j P. T . p o d ró ż n i
p r z y b y w a ją c y  p o c ią g a m i N r. II. i IV. ze  S t  . n i s l . ^ w o w a  do H a l i c z a  o d s ta w ie n i będą do p o 
cią g ó w  N r. IV . i  II.  do M2a l i c i a *

P r z e d s ię b io r c a  m a o b o w ią z - k  d o s ta w ić  o ile  m o ż n o ś c i n a jle p s z e  p o d w o d y  na k t ó r y c h  t y l
ko po 4 o s o b y  u m ie s z c z o n e  b y ć  m ogą.

P a k u n k i z w y k łe  n ie p rz e n o s z ą c e  w a g i ó0 Int. p r z e w ie z io n e  będą „ ^ b e z p ła t n ie * "
Z a  p rze w ó z z Jlal.cz^i do Staui l&^iiowa i  w  str&nę przeclwai^, p ła c i k ażd ii nsoba . • 1.30 Jptjj
zsa t a o  f u n t ó w ...................................................      9 0  „
Pakunek nad 50 do 150 funtów liczy się za 100, nad 150 funtów policzony będzie za 200 ifcd. Dla przewozu frzyb&ich  

i c i ę ż a r o w y c h  (Pachtow ych) przesyitk na przestrzeni §»ta iirtif.wlrw,, H a l i c z  i odwrotni?., do którego przedsiębiorca pod 
odpowiedzialnością za wszedkie uszkodzenia, braki i zagubienia, zobowiązanym został, następujące należytosci ustanowiono:

9 9  r  .za 1 ccinai* p o sy łek  szybb ic-i
z w y k łe j  pp*zcsyłki frach tow ej .  3 0 r>

a  v> v> .  3 0
V

. ST 'i „

• 4 l >  „

• 1 ®  i

nasion , kosBicz^i, anyżu  ićp. . . . .  
w w ’’ p rzesy łk i frach tow ej podlegającej taryfie  specj& lnej

M a l e ż y i o ś ć  z a  ł a d o w a n i e  j a k o t e ż  a s e k u r a c j i  z w y k ł e j  o d  c e t n a r a  
„ n a d z w y c z a j n e j  a s e k u r a c j i  o d  k a ż d y c h  fÓCf mir. .

Pomimo, żc Towarzystwo kolei z dniem ogłoszenia przerwy wspomnionej uwolnione od dotrzymania terminu rychlej 
dostawy, jednak w interesie Szanownej Publiczności zobowiązało przedsiębiorcę do tegoż, przy przewozie wszystkich. przesy
łek z H a l i c z a  do S t a n i s ł a w o w a  i odwrotn.e z oznaczeniem terminu

d l a  p r z e s y ł e k  s z y b k i c h  3 4  g o d z i n
„ „ f r a c h t o w y c h  4tS „

lecząc od czasu odebrania tychże przez przedsiębiorco.
P. P. oddawcom zostawia się do woli polecić przewóz swych przesyłek komu innemu, jednakże takie zlecenie na liście 

tiachtowym dokładnie musi być oznaczone.
P. P. odbiorcom nie przysługuje prawo rozporządzać taką posyłką.
Dla transportu bydła powyższa taryfa nie obowiązuje przedsiębiorcę.

Ł  n r 6  w  I S i i l i .
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Dyrekcja ruchu.
Przez gorliwe usiłowania podpisane

go , udało mu się  nareszcie zapomooą 
sztucznego wyparowania z k.;.R wody  
źródlanej Kon itantyna w Gleićhenbergu,  
i z pierwiastków roślinnych taki prepa
rat utworzyć; który prawie w szyscy  le 
karze uznali za środek leczący i uśmie
rzający od zachrypnięcia ga-dła, zafleg 
mienia, kataru, chronicznyoh plueowyeh  
Katarów, zarówno przeciw pluciu krwią,  
suchemu kaszlowi i wszelkim dotyczącym  
cierpieniom kanalii odd echow ego;  rie- 
mm j także przeciw kokluszowi,  k a sz lo 
wi i chrypce etc.  , poleca się zatem jak 
najmocniej

Glaichenbergski sok na piersi
i Pastylki de GMchenberg.
Prócz tych szczogólnych lekarskich 

zaIet. odznaczają się  te wyroby jeszcze 
tak miłym ■zapachem . że je najdelikal, 
mei»ze dziecię z przyjemnością zażywać
m oże.

Dołączony do każdej przesyłki do
kładny opis użyc ia ,  obok zastosowania  
się przy ró>nych symptomach, ułatwi ta 
k ow ykażd°m 'i  sposób używania tak sku- 
tec n'u ipc7ącearo śi-naka.

G łówny s k ła d  rozsyłek u
A. R pas«veci,

apt. w Feldbach koło Gleichenber- 
gu (w Styrji).

Cena opieczętow anego pudetka 60 et. 
flasz1' i zaś cvnkiem zaopatrzonej 1 złr.

T akow e są do nabecia  w e  w^zyst- 
ofo.h g łówniejszych aptekach, jakotet  na 
składach m n ralnych wód t ik  w  kra u, 
jak i zngrani-ą. '548 1—20

G łów ny skład we L w ow ie  w  a- 
ptece Adolfa Beri.nera.

Inteligentny młody kupiec
!*oiak (lat 29),  wykształcony w dziedzinie  
handlu przem, siu. który p r i e o s a l  w z n n- 
konut', eh dom >ch JUeroiec i P o l s k i ,  znają
cy w -zystk ie  prace b iurowe, język i kore- 
spi nd-nc-ję polska i niemiecku gruntownie,  
a m oskiewską częściowo, posiadający ctilu- 
bne świadectwa , i przyjemnej powierzcho
wności,  poszuk"'e  stałej posady biie.hhal era 
kasj-ra lub inspektora przy nader skr.iimych  
wymaganiach.

łn teresovan i raczą przesiać swe adresy 
d i Administracji Gazety Naruduwej pod litera 
W. K. nr. 23 1.57S 1 - 3

F a ie lo n
w^zupełnie Jobrym stanie j “st za tonią ce- 
Q’ do sprzedania. Zlecenie ma portier w 

„gn !fotelu L 1579 1 - 1

Odpowiedz.
Na wezwanie p Hilarego Odrobiuskie- 

go, umieszczone w Gaz. N ar . z d. 5. moren 
.870  nr. 6. odpowiadam: Uwiadomiłem p.
Odrobińskiego, że c. k. Sąd obw. zloczow-  
ski oba wekslu na 590 i 200 z*r. w celu ti- 
proszczenia sprawy na imię moje zirowane, 
za nieważne uznał, a nawet koszta sporu w 
obu sprawach akceptantow i, Łajnie Brawe- 
rowi zwrócić kazał.  W ezwałem  go zarazem, 
“żeby się  o zwrot tych weksli  u adwokata  
W go M-jakowsk ego i  -'łosie zechciał.  —

P. Odrobili :ki żąda ł ,  ażebym Ja? to sam 
uskutecznił; żąda.ini jednak temu zad ść nie 
uczyniłem , ponieważ popłaci ■ szy ko-ztn  
rozliczn.’ , przenoszące fiirnlusz do dyspozy
cji mi dany ,  nie poczuwałem t.ię do obo
wiązku opłacać dalszych kosztów z podnie
sie nie uJ żądanein p dączoue bez prawdopodo
bieństwa powetu i wyrzucać pieniądze na 
rzecz martwą.

l a k  spoczywały  sobie weksle szczęśli
wie w registranurze sądowej . aż Wny Mi- 
jak iwsai,  oburzony insuratem je podniósł  i 
mnie w liście z dnia 7. marca 1870 nadesłał.

Za '/łożeniem przypadającej z rachunku 
nale iytości  5 złr. 64 et. i kosztów inseratu 
niniejszego 2 złr. 22 ct. można le sobie czy  
to  przed 14 dniami czy po ich upływie ode
brać, co przy lepizem zastanowi! niu z mniej
szym kosztem bez prowokacji publicznej, 
be* śmiesznągo s t r a s z e n i a  mnie kratkami 
sądowemi i opinią pub! czną,  ria której u- 
znanie nie od wczoraj oraruje. uczynić by
ło nflTzna i uczyniiyliyło trz b".
1 '77 1— 1 Jaze] Konstanty Rybicki.

i5«3 Sprostowanie. ~
Odnośni? do ogłuszenia o licytaeii na 

dzieFżswe doum Łjljfciiff&go w  .Mikołajowie, 
poda e Jjc <!•■ w cilom ś- i ,J,Ż<* il-.m 7|u j !•{ 
na lat trzv ti. od y i.  c z e r w c a  I8 W  d o  23. 
c ze rw c a 1873 r o k u  d ■ wyd- er w  imiia

Podziękowanie
i.

panu Gustawowi B ańkow skiem u.
Wybraliśmy Ciebie z pom%d>r J;ron:i 

n aszego  na przewodnicz irnyn stowai zysze-  
nia poczinis:i >w galicyjski b, r zaledwie  
kilka miesięcy upły ..ęło ,  już zaczynamy  
zbierać o -loe stara i a twe^o , gdyż byt 
nasz choć częściowo polepszonym został — 
postępuj dalej vz svoj w-ornwej pracy ,  i 
nie szczędź trudów abyśmy w drodzu lęgąhicj 
i to jesz zj ,  •> co w petycji zbiorowej ,"-ro
sili, osiągnąć mogli.  Ufni w Twoje cnergi - 
ozne i sz lccheine postępowanie  mamy 
nadzieję, że Opatrzność wskaże drogę, po 
kt/irej mąci t.ji; po ! ipadlą marerialną ( g -y -  
steucjjąinagją p i h p s z y s  :. Frzyjm na ter z 
i ajszcjierszcwpw.^zi kowania od s tow arzy
szonych członku// obwodu lwowskiego.
1Ó8 1 -1 K r a z m  H ło c k iÓ T - le sa  .

ł W C I S i t l

m m

P a s t y lk i E m s k ie
wyrabiane z skalistego źródła króla W il
helma , a nrzez lekarzy zaleeane przeciw  
wszelkim dolegliwościom żołądka, jak kata
rowi. zanegmieniu . tworzeniu sie kwasów,  
zsrówno przeciw odbijaniu s ie ,  niedostate
cznym trawieniom, duszności i piasku w u- 
rynie. Oena zapakowanego pud»lka wraz 
z opisem użycia tychże kosztuje 6 0  ct.

Niefałszowane sa do nabycia tv lko  w 
aptece Z. Beckera we Lwowie. 1291 1-36  

Od Adm inistracji skalistych źródeł.

IMahiadcu wydawnictwa „Kraju*
wyszła z druku jedna z na-Upszych po wieści

J. I. K raszew skiego :

S t o  D j a b t o u u

1 ji-st do nahycia w Adrainistraeji K raju , w 
Kr-kowie, ulica Kanonna nr. 1)5.  Cena 2.

tomów 3 złr. 
l)ta  prenumeratorów K raju, oraz wszel

ki' h czytelni publicznych i stowarzyszeń
2 z Ir. 50 ct. 1556 2—jji

Na sprzedaż
W io sk a  w najźyżniejszej  g leb ie  ziemi Ila- 
1 ^kiej, mająca przeszło  400 m o rg ó w  r o z le 
g ło ś ' ! ,  w ogrodach , łanach, łą k a c h ,  p a stw i
skami i lasach^ najdogodniej  sk o n c e n tr o w a 
nych  i do gospodarstw a  przem ien n eg o  e d  
v. i d u  lót  u regu low anych  . — z ob3iev',auu 
p rzesz ło  kflBry . /  o d p o w ie d n ie m i  bu- 
d j nkami m ieszk a ln -m i  i g o s p o d a r s k ic m i , z 
m 'jn e m  i pimp.nacji;, p rz c  g  j -in^i- p ryw a
tnymi: Liezbyt o d le g le  od ko le i  r z f r ■ ło w ie 
ckiej , po  pnltora mili  od ds-ócli dw -rq'óy,-,
, e s t  ■) wolnej ręki do  sprzrdauia.

Bliższa  wiad'u)ioś(  u W m go p 1’awła  
k.lrwarcz.yńskiego. dra praw i udw kata  \ # *  
Ł u o  - i e ,  pod i r. 2,t. 1. p ;ąt (i. 1538 2-3

D la  r o ln ik ó w . 1581 1—6

Arnold Werner we Lwowie,
objąwszy z domu rolniczego I ń i i d w  i i i  a  J K .n n ls .la  w  Poznaniu  
gJo^ną ajem urę dla Galicji i Bukowiny, poleca wtzelkie gatunki nasion  
polnych i leśnych, mianowicie: koniczynę czerwoną, białą, żółtą, wiśnio
wą, piaskową, szwedzką i bokharyiską Lucernę frtucuzką i p iaskow ą; 
Rajgras francuzki, angielski i w io sk i; Trawę kupkowa, miodową i won
n ą ;  kostrzew ę owczą, łąkową, tw ardą i czerwoną, raięszanki traw  w : 
dle g”untów, kukurudzę amerykauską, ćw ikłę, m archew , brukiew, i 
rzepę w rozmaitych gatunkach itd. Cennik na żądanie franco przesyłam, 
a prosząc o wczesne zamówienia ręczę za skorą i rzetelną usługę. ___

Jedyny na G a lic ję

SKŁAD
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych

z chińskiego srebra „Remontoirs44 
( b e z  klucza do nakręcania) W cenie PO 1 5 ' / ,  zł

i x  l 3 e n t ł i e i * a 9
ze g a r m is tr z a  p r z y  u l ic y  H a lic k ie j  l. 281.

Zugarki te mają wychwyt kotw icowy, są jak najoewniej uregulowane (pod gwa- 
Iraniią na rok cały) i s ą  znaczone marką fabryczną„ lioskop f  iif-Bievete“, przezco 
jłatwo je poznać można od imitowanych, jakio b /w ają  często za orawdziwe anousowa- 
jne i sprzedawane, które jednak różnią sie  od prawdziwych w głównej rzeczy, bo wy-  
] ;hwyt tychże jest nie kotwicowy lec?, walcowy, nadto całem wykończeniem  i zastoso-  
|waniei powyższego s y s t e m u .—

P ow yższy  magazyn zaopatrzony jest niemniej i obfity wybór zegaraów od 
najniższych do najwyższych cen, utrzymuje jedyny we uw owie  wkład prawdziwych  
francuskich łańcuszków do zegarków ze ztota nr. 3. w fasonach przepysznych.— 
Dobrze urządzona pracownia nareszcie wykonuje wszelk ie  możliwe ponrawkt pi zy z<- 
garkaoh, również pozłacania srebrnych zegarków i łańcuszków w sposób daleko trwal
szy od złocenia w ogniu i nie do poznania od złota prawdziwego. 1463 4—15

Garreta siewniki radowe,
C  I V i c t o r ł a - D r l l l  Scnneitlera et Andreego w berlim e — C*ro^ 

c. k. uprzyw. s l e w n l k l  d c  b u r a k ó w ,  n? 3, 4 lub 5 rzędów — Smyf6* 
g ie w n ik i  s z e r o k o r z u t o w e  z systemem łyżkowym  — S i e w n i k i  n  

k o n i c z y n ę  podług dr. Beruardiego,
1’łn g i  anfflo-amerykańskie  
P r z e t r z ą s a c z e  d o  s ia n a  i grabie konne  
Przyrządy do p ł u g ó w  p a r o w y c h  i bron 
1’a ł e n t o w a n e  k o t ł y  bezpieczeństwa >

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

J I T L X T J S Z A  C  A R O W A ,  S m i c l i a w  24 w  k > ^ e:
Beprezenti eja dla Galicji u J. Borgar jelita w Tarnowie. .

C e n n i k i  g r a t is  i f ra n k o .  1034 'ih~~

ze słynnej rab-yk: J. i F. 
w Bedford

Wydawca ■ Teofil Szumski. W łaściciel: Jap Dobrzański. łiedaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. DruŁem Kornela P i l ic a .


